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T E A T R  N A R O D O W Y : Dzi: i ju ­
tro „G łupi Jakób * Ritnera. W  pró­
bach „W ie lka  miłość'* Molnara.

T E A T R  P O L S K I: Dzis i  dni na­
stępnych „T essa " w  p rem U rjw ej ob­
sadzie.

T E A T R  N O W Y : Spowodu Lemon- 
tu teatr zamknięty.

T E a T R  M A L T :  Tea tr  zamknięty 
na okres letni.

T E A T R  L E T N I:  Dziś 5 jutro „P o ­
dwójna buchalterja** w  reżyserji W ar 
neckUgo z  Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówiią i Grossowną w rolacn 
głównych.

T E A T R  K A M E R A L N Y : N a  o-
jures letm  teatr nieczynny.

T E A T R  M A I IC K IE J : Dziś i  ju ­
tro Shaw*a „P ro fes ja  pani Warren**.

W IE L K a  O P E R E T K A  l Karowa 
18 ): Dziś i  ju tro „Gejsza* pocz. 8.15 
w ieczór.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś 
kwielka premjera rew ji saty y politycz­
nie], humoru i piosenki z Ordonką, Sy- 
mem, Krukowskim i Lawińskim na 
czele świetnego zespołu.

O P E R E T K A  N A  K A R Ó W  EJ 
daje .Aalfc p rzy  przepełnionej w idow­
ni najpiękniejszą operetkę Jonesa 
„G ejsza ' 1 z niezrównanem i Szczepań­
ską i EaJ is na czele olbrzym iego 
respShi. W ie lk i balet, orkiestra O- 
pery W a rs z , świetna re iy se r ja  W . 
Zdzitow ieckiego tw orzą harmonijną 
całość. B ilety  oa 40 gr. do 5 zł. da­
ją  możnozc zobaczenia Każdemu tego 
najpiękniejszego w idowiska stolicy.

Drogi podwarszawskie
1 kilometr szosy kosztuje 130.000 zł.

S praw a d róg, s zc ze gó ln ie  w  na i 
b liż s z e j o k o lic y  W a rs za w y , była . 
je s t  i b ęd z ie  n a jb a rd z ie j pa lącem  
zagad n ien iem , za rów n o  ze w z g lę ­
d ów  s tra teg ic zn ych , ja k  i  tu ry ­
styczn o  -  k ra jo zn a w czy ch . I  n ie ­
ty lk o  w  ok o lic y  W a rsza w y ... N a  
za p roszen ie  W a rs za w sk ie g o  U rzę  
ću W o je w ó d zk ie go  u d a liśm y  się 
na w yc iec zk ę , k tó ra  ob e jm ow a ła  
d w ie  n ow e tra s y  pod m ie jsk ie , na 
k tó rych  w ła śn ie  bu dow ano now e 
d ro g i.

J ed z iem y  t. zw  trak tem  gdań ­
skim , c ią gn ą cym  się  po lew e j 
s tro n ie  W is ły  p rzez  Łom ia n k i, Ka 
zuń, M od lin , B ro d n icę  i T c z e w  do 
Gdańska. Szosa ta  zo s ta ła  zbudo­
w an a  p rzed  stom a la ty  O sta tn io , 
w sku tek  d z ia ła ń  a tm os fe ryczn ych , 
częstych  p rze ja zd ó w  w o jsk , szcze­
g ó ln ie  pan cern ych , w sku tek  os ta ­
tn ieg o  w y lew u  W is ty  —  szosa ta  
p rzes ta ła  n a daw ać  s ię  do użytku.

W  roku zesz łym  P a ń s tw o w y  
U rzą d  D ro g o w y  p rz y s tą p ił do od­
b u dow an ia  te g o  tak  w a żn ego  tra k ­
tu. Zbu dow an o ju ż  oko ło  p ię tn a ­
stu k ilo m e tró w  szosy, za c zy n a ją ­
ce j s ię  od Ż o lib o rza  aż do Ł o m ia ­
nek. Ze w zg lęd u  na w zm ożon y  
ruch  zas tosow an o  tu ta j ro d za j 
n a jtrw a ls z e j n a w ie rzch n i a m ia ­
n o w ic ie  n a w : e rzcn n ię  beton ow ą,

W  roku b ie żą cym  p ra ca  nad bu­
d ow ą  szosy  t rw a  d a le j i przew  idy- 
w an a  je s t  bu dow a oko ło  d w u d z ie ­
stu s iedm iu  k ilo m e tró w , aż do m o­

stu nad W is łą , m ięd zy  M od linem  
a N o w y m  D w orem .

J ed z iem y  szosą rzu con ą  p rz e z  o- 
k o lic ę  p ięk n ie  za d rzew ion ą , w y ­
koń czoną  s taran n ie , ob ram ow an ą  
d rzew am i. Z a zn a czyć  tu n a leży, 
że n a w e t ch łop i o k o lic zn i burzą

stare , zn iszczone ju ż  parkan y  i sta 
w ia ją e  na ich  m ie js c e  n ow e  z 
s ia ta i d ru c ia n e j, aby  n ie  psuć 
w yg lą d u  szosy

Szosę budu je  p rzed s ięb io rca , 
k tóry d z ien n ie  zu żyw a  5 w agon ów  
cem entu 15 w a g o n ó w  żw iru , 4 
w a gon y  g ry zu  g ra n ito w eg o  o ra z  
10 w agon ów  kam ien ia  i p iasku. 
O p rócz  te g o  d z ien n ie  p ra cu je  tu 
około stu fu rm an ek , k tó fe  p rz ew o ­
żą żw ir  i p iasek  na m ie isce  budo­
wy T r z y  w ie lk ie  m aszyn y  p r z e ­
tw a rza ją  to i m iesza ją, razem  ukla 
d a ją c  m ech an iczn ie  na u b ite j ju ż  
szos ie  w  p ły ty  be ton ow e. Co 8 —  
10 —  12 m etró w  w  p ły c ie  są 
s zc ze lin y  t. zw . d y la ta cy jn e , k tó ­
rych  zadan iem  je s t  regu lo w a n ie  
w p ływ ó w  a tm os feryczn ych . Jak  
w iadom o b ow iem  p ły ty  ro zs ze rza ją  
s ię  od go rąca , a ku rczą  od m rozu , 
św ie żo  u łożona  n a w ie rzch n ia  be­
ton ow a  p o zo s ta je  pon p rz yk ry ­

c iem  około dw u dziestu  god z in , na­
s tępn ie  p rz y sy p u je  s ię  j ą  p ias ­
k iem , p o lew a ją c  o b f ic ie  w o dą  
p rzez dw a ty go d n ie  i —  szosa g o ­
tow a .

K ilo m e tr  ta k ie j szosy  z u w zg lęd  
n ien i im, że  p rz ed s ięb io rca  obo- 
w  ązany  je s t  w c ią gu  p ięc iu  la t  
k on serw ow ać  ją  —  kosztu je  
130.000 złotych . P ró c z  te g o  P a ń ­
s tw o w y  U rzą d  D rogow y , k tó ry  w  
w o j.  w a rszaw s ld em  ma od d a ć  do 
użytKu p u b lic zn ego  w  b ieżącym  
roku oko io  80-ciu k ilo m e tró w  no­
w ych  szos sam  w y tw a r za  kostk i. 
K o s z t  k ilom etra  szosy z ta k ie j 
kostk i w yn osi 60.000 z ło tych .

P ra c e  d ro go w e  od roku  1930 
idą sys tem atyczn ie  w  dw óch  k ie- 
ru n itacn : k o n se rw a c ji t. j. u tr zy ­
m an ia  is tn ie ją c y ch  n a w ie rzch n i 
tłu czn iow ych  lub b ru kow an ych  
o ra z  p rzebu dow y g łó w n ych  tra k ­
tó w  na n a w ie rzch n ie  u lepszone.

Zmiany w kcmunikacii iramwajcwej
z dniem 5 b. m.

Walka z hałasem ulicznym
Czy Warszawa nareszcie „uc ichn ie '?

m‘eszKań 1 czaiąca, Komisja uzi.ala, te  wszelkie 
lasen pp- I budki, wózki słupy ja 1' również i ost«w

 _____ <*n r hvp cnfn e-

Inte 'esująca wszystkich 
^ o w  W arszaw y walka z naiasem 

rjm ła juz pewn' postępy, a mamy 
Forawo jpodnew ać się, że poczyni ;e- 
I szcue w iększe postępy wobec prac 
Komisji do w ilk - z  njutoetr. Kotńipjń 

k a  bowiem &konkietvzowata i  skiasy- 
ik ow a ła  wszystkie przyczyny hałasu 
ulicznego a mianowicie:

Sygnalizacja dzwonkowa na skrzy­
żowali ach Ale. Jerozolimskiej, Marsza! 
kowskiej, Brackiej i  N ow ego Światu 
(obecnie czynione są próby aby za­
stąpić ją  sygnalizacją optyczną), 

iliw ość  torów  tramwajowych po- 
łu j.c a  przeraźliwe zgrzyty  na za- 
Itacu, zły stan mechaniczny samo­
sów zapuszczanie silników na uli- 
zbyt szybka jazda motocykli i 

Izów  ciężarowych, a wreszcie ha- 
śliwe maszyny używane przy lobo- 

ftach ulicznych.

A b y  autobusy me musiały naduży- 
|wac sygnałów  przy skrzyżowaniach 
i uhc guzie widoczność jest niewystar-

je  samochodowe powinny być cofnię 
te w tył z rogu uncy a rzejścia dla 
P:eszych oznaczone metalowenu grzyb 
kami.

Pozatem Komitet zło żył odpowie* 
nim instytucjom  m em oriai żąda ący: 
skrupulatnego uregulowania ruchu w  
stolicy, co spowoduje mniejsze używa­
nie sygnałów, prowadzenia robót u- 
ucznych o ile możności w  godzinach 
dziennych, co iredukuje hałasy ] (rz,y- 
najmniej w  nocy, przypomnienie lotni­
kom przepisów o lotach nad mia- 
alem oraz takiego używania głośni­
ków  radjowych, któreby nie zakłócało 
spokoju sąsiadów radioamatora.

juk wmać z powyższego, Komisja 
opracowała swoje zadanie dość starań 
nie. Od czynników m irodajmych za­
tem zależeć będzu czy M arszawa bę- 
i zie nadal tai; hałaśliwetn piekłem •->- 
kiem jest obecnie, czy tez stanie się 
cichem miastem zachodnioettropej- 
skiem.

P l a g a  p s ó w
na letniskach podwarSF.ciwssŁCY

N ie t y lk o  W a rs z a w a  o g ło s zo n a  
je s t ,  ja k o  za g ro żo n a  w śc ie k lizn ą  
a ród  p sów . Is tn ie je  p rz yp u s zc ze ­
n ie , ż e  ch o ro ba  ta  zo s ta ła  z a w le ­
czon a  p r z e z  p s y  w śc iek łą  z m ie j­
s co w o śc i p o d w a rs za w sk i :h, w  
k tó ry ch  w yp ad k , p ok ąsan ia  p rzez  
p sy  m ia ły  m ie js c e  ju ż  p rz ed  ra -  

^•u tygodr.ia jn i-
i lo  jed n a : w ła d ze  adm im -

Łne s to l ic y  w y d a ły  ju ż  ca- 
^ »g  da leko  id ą cych  za rzą - 
irykonan e k tó ry ch  m oże

b yć  ła tw o  sk on tro low an e , o ty le  
w  p od w a rs za w sk ich  m ic s c o w o -  
śc iach  le tn isk ow ych , w ła ś c ic ie le  
p sów  b yn a jm n ie j nie stosu ją  z a ­
rzą d zeń  za p o b ie g a w c zy c h , w ypu­
s zczan ie  p sów  bez k a ga ń ców  i 
n iep ro w a d zen ie  ich  na sm yczy  
je s t  tam  na porządku  dzienn ym .

P o za tem  psy  p rzezn a czo n e  do 
p iln o w a n ia  dom ów  w y b ie g a ją  po­
za n ie , s ta n ow ią c  p ow a żn e  nie- 
o e zp ie c zeń s tw o  d la  p rzech od ­

n ió w .

O J n ied z ie li, dn ia 5 b. m. wcho 
dzą w  ży c ie  don ios łe  In ow a c je  w  
ro zp la n ow a n iu  kom u n ikac ji tram  
w a jo w e j w  W a rs za w ie .

Ir .ow a c je  te  c zyn ią  zadość w ie ­
lok ro tn ie  p rz e z  T  w a  p rzy ja c ió ł 
W a rs za w y  podnoszon ym  dezydera  
tem  s ta łego  p o łą c zen ia  P ra g i z 
Ż o lib orzem , G roch ow a  z  D w o r­
cem  G dańsk im  o ra z  rozsze rzen ia  
k om u n ik ac ji nocnej na da lsze  pe- 
r y fe r je .  Z go d n ie  ted y  z tem i ż y ­
czen iam i D y rek c ja  T ra m w a jó w  i 
A u tob u sów  w p ro tta d zs  od  ju tra  
n a stęp u ją ce  zm ian y ;

L in ja  N r .  4, łą cząca  dotychczas 
D w o rzec  W sch o d n i z D w orcem  
G dańskim , p rzed łu żon a  zos ta je  do 
pl. W ils o n a  na Żoliborzu . W szy s t 
k ie  je j  w o zy , za rów n o  w  dn i po ­
w szed n ie  ja k  i św ią teczn e, kurso 
w ać  będą s ta le  do Ż o lib o rza  u li­

cam i : Szym anow ską, gen . Z a ją c z  
ka, M ic k ie w ic za  do p l. W ilso n a  i 
spow rotem  u licą  F e liń s k ie g o  i 
M ie ro s ła w sk iego  do ul. M ic k ie w i­
cza.

L in ja  N r  23 z p l. K ra s iń sk ich  
b ęd z ie  p rzed łu żon a  do D w o rca  
G dań sk iego  u lic a m i: N o w in ia r -
ską, F ran c iszkań ską , N a lew k i, P l. 
M u ran ow sk im , S ierakow ską , D w . 
G dańsk i i sp ow rotem  d a le j d aw ­
ną trasą.

L in ja  nocna N r. 10 —  zam iast 
do D w o rca  W sch o d n iego  —  bę­
d zie  sk ierow an a  u licą  Ząbkow ską 
do p ę t lic y  na krańcu  ul. R adzy- 
m m sk ie j. »

L in ja  nocna N r .  20 od u licy  
M łyn a rsk ie j będz ie  p rzed łu żon a  
p rzez ul. W oiSką na u licę  Bem a 
do m ijan k i.

TaKs4\»ki tiwatós&m
Nowe pom ysły biurokratyczne

Z w ią ze k  w ła ś c ic ie li  d o rożek  sa 
m oehodow ych , po za s ię gn ię c iu  o- 
p in ji sw ych  człon ków , w ys tą p i 
do w ła d z  z m cm orja łem , w  k tó ­
rym  w skaże  na skutk i, jak ie  m o­
że za  sobą p oc ią gn ą ć  u ru ch om ie­
n ie  dw u osob ow ych  taksów ek .

Z w ią zek  je s t  m ia n o w ic ie  zda­
n ia , że  u ru ch om ien ie  n a w et p ew ­
nej ty lk o  lic zb y  dorożek  dw u oso­
b ow ych , spdw odu je  d a lszy  zn acz­
n y  spadek  fr e k w e n c ji w  do tych ­
czasow ych  taksów kach , co w  kon 
sek w en c ji p rz y c zy n i s ię  w y b itn ie  
do p o g o rs zen ia  w a ru n ków  eksp lo  
a ta cy jn y ch  ty ch  taksów ek  i do 
d a ls zego  zm n ie js za n ia  s ię  ich  
lic zb y .

W ie lo o so b o w e  tak sów k i m o g ły ­
b y  k on ku row ać  ta r y fą  z dwuoso- 
b ow em i w ozam i g d yb y  n a stąp iła  
w re s z c ie  obn iżka  ceny benzyny

o ra z  zm n ie js zen ie  w ysok ośc i po­
datków  d och odow ego  i o b ro to w e ­
go  ,od czego  obn iżka ta r y fy  je s t  
śc iś le  uza leżn ion a.

P o d k re ś la ją  też, że taksów ki 
dw u osobow e n ie  s tan ow ią  odpo­
w ied n iego  m a te r ja łu  m o b iliza c y j­
nego. D opu szczen ie  ich  do ob rotu  
i p r z y zw y c za je n ie  do n ich  pu­
b liczn ośc i, zm n ie js za ją c  w y d a t­
n ie lic zb ę  w ięk szych  taksów ek , 
pozbaw i w  r e zu lta c ie  państw o 
n iezbędn ego , w  ra z ie  k on ieczn e j 
p o trzeby , sp rzę tu  m o b iliza c y jn e ­
go.

S p ra w ie  te j b ędzie  pośw ięcon e  
w  n a jb liż s zym  czas ie  n a d zw ycza j 
ne w a ln e  zeb ra n ie  cz łon ków  Zw 
W la śc . D orożek  S am och od ow ych , 
k tó ry  zap ow iad a  te ż  in te rw e n c ję  
w  m in. sp raw  w o jskow ych .

D Y R  P O LS K IC H  P IE K A R Z Y  
Z  Y M E itY K l 

r P rzyby li do Polski w związku ze 
łożem śpiewaków polskich z całego 

V ia ta -  dwaj przedstaw iciele Stow. 
skich m ajstrów  piekarskich w  

lynie —  N ew  York I . p. M. P io  
J. Kurdziel odwie/łzui S to *  

_  piekarń R. P. i złoży ń pi 
jrstwu polsk;emu dar w postaci 
L>ecja’nego adresu i pięknego po- 
[u ren tu  spiżowego, wyobrażająoe- 

orła z rozpiętenn do lotu sw zy - 
pii.

W Y c lE C Z K A  P IE K A R Z Y  
l  M Ł Y N A R Z Y  

Z C zE L tIO bŁO W  A C J I 
| W czoraj bawiła w  stolicy w yci cz- 

m istrzow p.ekarskich i młyj 
jch z Czechosłowacji w lic^

3 na czele z pp. dr. im)
Jkiem i inż. Janem Żem. 

im i państwowych szk',

X miasta
U Ł A T W IE N IE  w  N A B Y W A N IU  

U I.E TÓ W  K O LE JO W YC H

Celem dalszego usprawnienia od­
praw y poaraL.... A ,  „  auyr.tkie od 
dAały  „ Orbisu • w całym kraju czyn­
ne będą w  niedziele i święta w  godz.
ud 9 rano do 12 w  poł. Zarządzenie
to wejdzie w żyeie poczynając od
niedzieli 5 b. m. ,

C H O RO BY Z A K A Ź N E  
W  ostatnim tygodnia zapadło w 

W arszaw ie na choroby ostrozakaźne 
143 osoby, z których m. in. lo  na 
dur brzuszny, 4u na płonicę, 14 na 
błonicę, 2o na odrę, 27 na krztusiec, 
1 na drętwicę i 20 na różę.

z  A B A R Y  1 K O N C E R TY  
i  Oświaty i Kultury Zarzą- 

go organizu je w  niedzie.r 
następujące zab avy  i 
liczne: J > zabawa pu­

le od godz. 5 do 8.30 
,awa publiczna ia O- 
cert letni w  Parku Pa- 
) koncert letni orkie- 
w Parku Praskim ; 5)
• rkiestry w  parku Że- 
k jneert na Ochocie o- 
[I ad o we go. Wszy., 

ynają się o godz.

Lekarz wyrzuca za drzwi
kolegę i ciężko chorą kubietę

O koło  god z. 21-ej w ezw an o  ka­
retkę  p o go to w ia  do żony b ezrob o t­
nego m ieszkań ca  R ad zym in a , M a ł­
go rza ty  D ep tu ły , k tóra  w skutek  
p oron ien ia  d osta ła  s iln ego  k rw o ­
toku.

L e k a rz  s tw ie rd z ił  c ię żk i stan 
ch o re j. B u rm is trz  R adzym in a  po­
le c ił u m ieśc ić  ch o rą  na koszt m a­
g is tra tu  w  szp ita lu  D z. Jezus w  
W a rs za w ie . G dy  ch orą  p rz yw ie ­
z ion o  tam , d yżu rn y  lek a rz  s zp ita ­
la  od m ów ił k a te g o ry c zn ie  p r z y ję ­

c ia  ch o re j.

W ó w cza s  za c zę ła  s ię  n iesam o­
w ita  w ęd ró w k a  D ep tu ło w e j, k tó­
r e j stan  z każdą  c h w ilą  p oga rsza ł 
s ię , po w szy s tk ich  szp ita lach  w a r ­
szaw sk ich  i w s zęd z ie  odsy łano 
ch orą  z k w itk iem . W ęd ró w k a  po ! 
s zp ita la ch  trw a ła  do g o d z in y  2-ej 
w  nocy. N ie  m a jąc  in n e j ra d y  le ­
k arz p ogo to w ia  w ró c ił  do s zp ita la

D z Jezus i je s zc ze  ra z  pop ros ił 
d yżu rn ego  lekarza , by  p o zw o li! 
ch oc ia ż  na u m ieszczen ie  ch o re j do 
ran a  w  k o ry ta rzu  szp ita ln em  i to 
na noszach  p ogo to w ia . Jednak  le ­
k a rz  d yżu rn y  n ie  p o zw o lił  i za ­
g ro z ił ,  że  g d y  lek a rz  p ogo to w ia  
b ędzie  d a le j na n iego  n a lega ł, w y ­
rzu c i go  za d r z w i !

D oszło  do tego , że  n ie s zc zę ś liw a  
k ob ie ta  p rz e le ża ła  ca łą  noc w  ka 
re tce  p o g o to w ia  - w  s zp ita lu  u- 
m ieszczon o  ją  d op ie ro  w  późn ych  

godz.n ach  ran n ych .

Z m a r l i

ś. p. adwigr Teofila Wojdak, lat 
27, w V. arszawie; ś. p. Anna z Ja- 
kowskich Niewęgłowska, lat 44, w 
Warszawie.

H f
za m a w ia ją  p ren u m eratę

ABt-NOWIHY CODZIENNI
o s o b iś c ie  lu b  t e le fo n ic z n ie

w „Księgarni Polskiej «

K apu cyń ska  1, te le fo n  15-78

SOBOTA, D N IA  4 L IPC A  1936 r.
30 „K iedy  ranne...“  6-33 Gimna­

styka. 6-50 Muzyka (pł.). 7.20 Dzień, 
por. 7 3P Progr. na dz.siai. 7.40 Mu­
zyka (pt.).

11 57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa lż.03 Trio Salonowe. 12-53 
.Przegląd prasy roln.“  _  inż I. Nie­
wodniczańska, 13.05 Dzień połudn.

14 30 Ork. T. Seredvńskiego ( ’ e 
Lw ow a). 15 35 Wiad. gosp. 15-45 „Z e  
śpiewen przez Polskę*' _  „H ej z gó­
ry z góry jadą Mazury**   aud. dla
dzieci starszych w  opi H. Ładosza. 
lG-Oo Koncert solistów. W yk.: K. 
Wiłkomirski _  wiolonczela, M . Wił- 
komirsKa —  fortepian i akomp. lp-45 
„Początki polskiej marynarki wojen­
nej na Bałtyku'* —  odczvt, wygłosi 
dr. K . Lepszy, (z Krakowa). 17-00
„Pieśnnrki dzisiejszego Paiyża*' __
radjoKaDŁret z płyt w  układzie J 
ł .eskiegc 1 M ixera. (ze Lw ow a). 17 30 
Muc. salon, w  wyk. Ork. K luot 
Mandolmistów. f ł js o  „Puszcz: tu-
cholska** —  pogad. w ygi. St. Wasy- 
lewski. (z Poznania). 19-Ou „Nasz 
program'*. 18.10 ,Życie suit. i art. 
stolicy'*. 18-15 Kcnc, reki 18-50 Po­
gad aktualna. 19.00 „L e tn i wieczór'* 
— aud. muzyczna W ykonawcy: Sio­
stry Burskie 1 Br. Horowicz —  pio­
senki, M . Grelichowska —  recytacje,
W . Rybczyński i M  Altenberg   2
fortepiany, T. Górski —  teok i har- 
monja. 2015 Aud. dla Polaków za­
granicą: „Sport polski przed Onm- 
pjadą“ . 20-45 Dzień. wecz. 20.53 „Bit­
wa pod Kośtiuchnowką — odczyt, 
wygł. J. Kaden -  Banurowski. 21-05 
Recital śpiewaczy St D,abika. Akotn- 
panjuje ó Wallek -  Walewski: (z
Krakowa). 21-35 „Podw ójne życic 
Symforjana Diucika'* —  napisał j. 
Tyszkiewicz. 22-00 Wiad. spoH. 22 ]5 
Amerykańskie pieśni w  wyk. A . Hel- 
mholz. {Z okazu święta Narooowegc 
Am eryki) 22-45 Muz. tan. w  wyk. M. 
Or«. P. R. 23-30 Muz. lekka (pi.).

U  A  T >  ł  O
Niedziela, 5 lipca

8.00 Sygna> czast : pieśń „N ie  er- 
puszczaj nas“ . 8.05 „Aud. dla wsL“  
8.45 Dziennik por. 8.55 P rogr, na 
azisiaj. 9.00 N A B O ŻE Ń S TW O  Z nO- 
ŚC IO ŁA  ew. K R Z Y Ż A  W  W A R S Z A - 
W iE . K A Z A N IE  W Y G Ł . KS. J?RA- 
Ł>\T DR. T . JA C H IM O W S K I. L O ł ) 
CZAS  N A B O ŻE Ń S TW  A  ŚPIEW AĆ 
B Ę D Z IE  CHÓR Ś W IE TO F R Z Y S K T  
POD K IE R . KS. PR O F. J. URSZU - 
L IR A . 10.30 Dawna m uzyka w  no­
we; interpretacji (pł.J 11.45 Przeg l. 
teatralny. 11.57 Sygnał ,zas i i  he j­
nał z Krakowa. 12 03 Poranek muz. 
w  wyk. Ork. Sym f. pod dyr W  Bu­
chwalda (z  Poznania ). W  przerw ie 
poranku około godz. 13.16 .Fr~g 
ment z opisu Legjonów  pod Kostiu- 
chnówką 5 lipca 1916 r.*' —  z książ­
ki F . Sławoj - Składko* skiego p. t. 
„M o ja  siużba w  Brygadzie*! *4.30 
Aucl! dla wsi. 16.u0 Konc, reki. 15.30 
Konc. rozrywKowy (p i. )  16.30 Re - 
portaż z życia. 17.00 Konc. solistow. 
W yk.: W . W erm ińska —  śpiew, H. 
Dicksteir.ówna —  fortep , J. Kanuńssi 
—  skrzypce, Akomp. W ic  a. vi alen- 
tynovńcz 18.00 T E A T R  W Y O B R A Ź ­
N I S ŁU C H O W IS K O  P . T  „  7ZŁO 
W IE K , K T Ó R Y  B Y Ł  CZM A R T  
K IE M “  —  G. K. J C H E S TE R TO N A  
(Z  K R A K O W A ) 18.30 „Podw ieczo 
rek przy  mikrofonie'* —  transpi 
z sali hotelu „Bristol** W yk .: Mała 
Ork. P . R  oraz soliści. 20.20 .Odr a- 
ga  pani Setliffe '* skecz Jacka U  ndo- 
na, w  oprać, i  reżyserj" Andrzeja  
W odzinowskiego. 20.40 Przeg l. pelit. 
20.50 Dzień, wiecz. 21.00 ,,N A  W E* 
S O łE j  LW O W S K IE J  F A L I*-, p. v, 
„G D Z IE  JEST M AR C E LK  U ?*‘. 
21.31 „Kupała*1 i pieśni białoruskie 
T . SzełiguwsKiego (z  W iln a ). 22.00 
Wiad. sport. 22.20 „M ałe dzieci n ie­
chaj słodko śpią" —  aud. muz, w  
układzie St. Nawrota. 23 CO Muz. tan.

A T L A N T IC : „Żona dwóch m ężów” 
AM OR: .Taniec miłości”  1 „M a­

dame dutterfly**.
A.CRON: „W yspa skarbów**. „C zci­

ciele prerji-*.
AD RIA : „N a  zgliszczacn szczęścia’* 
AS; „KsiężniczKa przez 30 dni" i 

„N ow i ludzie**.
A P O L lO : „Senorita w masce** i 

„Samochód Nr. 99**.
A N T IN E A : „Czterech dżentslma-

nów” .
Ba ł t y k  „Nocne Motyle” .
BIS: „Hrabia z Monte Christo**. 
CO LO SSEUM  (D u że j: „M anewry

m iłosne" i  „Sen noty letn ie j” .
C O LO SSEU M  (M a łe ): „Pogrom cy 

Indjan” .
C* P IT O L : Mały Marynarz”
CASINO : „Casino de paris’’. 
CORSO: „Ew a”  i rewja.
C Z A R Y : „10-ciu % Pawiaka' i „T a  

jemnlci i czarnego lądu” .
E L IT E : „N ie  miała baba kłopotu” 

i „P rzygody  rekruta".
FAM A: , Doktór X ” .
E U R O PA  „Mam li, lat” . 
FILHARMON IA: „Kwiat Hawai”  
FLO R ID A : „Rzymskie skandale** 

„Złodziej rerc''
FO RU M : „Zamach w kasynie”  1 

„Człow iek, który rcznił bt nk".
HELIOS: „Pieśń nory”  1 „Antek

Policmajster .
H O LLYW O O D : „Baron Cygański” 
M A jE bT lC : „ la k ie  są dziew częta”. 
K O M  L I  A : „Epizou*.
M A S F  A „Skandale miljonerów” . 

„A . L. 14 zatonęła” .
MIEJSK1F' „W esok szaleństwo”  

M ARS: „Czarne róść”  i Pieśń pta 
ków ’

M ETRO : .Marzenia miłosne” i rewja 
M E W A : „W a lczę o życie” , „K ob ie ­

ta Orchidea” .
M 1N E R W A : „Szaleńcy** (z  życia 

legj. Polskich). „M alibo",
"1UCHA: „Oskarżam cię, matko”  i 

„W ystawiam y w ję ” .
N O W A  IO M B O 1A : „Don Juan** i 

„8 godzin D -,a "lorgu i a‘ ‘ .
O K O  PR ASK IE ; „Należę ao Cic 

bie** i „Biała parada**.
P A N  „W hisky i dolary”  i „4Ua 

w  krainie czarów**,,
K IN O  P A K . ś-GO A N D R Z E J A : 

„N ie  miała baba kłopotu** i  dodatki.
P O P U L A R N Y : „Stworzona do ca ­

łowania” .
P E T IT  TRTANO N : „Chińskie mo­

rza'* i „Spełnione sny*'.
P R A G A . „W  poszukiwaniu 11.10- 

ści”  i „Tajem nica czarnego poko“ .
R A J : „N ie  miała baba klopom ” i 

„N iedzielne braw erje"
R E N A : „Człow iek o siu maskach* 

i „Śluby ułańskie” .
R1ALTO: .Pokój Nr. 309*'*.
R O X Y : „Daw id Copperfield** i ak­

tualności
K O M A : „P ep i“ .
SFINKS: „B rygada śmiałych** i re­

wja.
S O K óL : ,Szkanatny kwiat” i „R o­

binson i Fietaszek” .
S O R R E N T O : „C z ło w iek , k tó ry  

sp rzeda ł g ło w ę ”  i „W u a d e r  B a r " .
S T Y L O  W Y : „W ie lk  p la r ” .
s v v iA iO W l l ) :  „Pokusa” .
Ś W IA T : „Noc weselna”  i  „Burza 

nad Andami” .
T O N : „Całe miasto o tem m ówi”  

„A rcy loka j” .
UC IECHA: „Pieniądz**.
U N J A . „Z a  chwilę szczęścia”  1 

„P rzyb łęd a” .
VAR1EFE (Gmach Cyrku): „Ostatni 
posterunek" i „A B C  miłości**.

Akcia irassuFitikćw
przeciwko nadmiernym obciążeniom podatkowym

Od k ilku  dni zw ią zk i o g ó ln o ­
polsk ie  p ra co w n ik ó w  sam orządo­
w ych  in te rw e n ju ją  w  m in. S k a r­
bu, m m . S p raw  W ew n ę trzn ych , 
m in. p ra cy  i t. d. na rzecz  zn ie ­
s ien ia  sp ec ja ln ego  podatku  od u- 
posażeń  p ra co w n iczych , k tó ry  w  
obecne j w ysok ośc i je s t  uw ażany 
za w y g ó ro w a n y  i o b c ią ża ją c y  nad 
m iern ie  bu dże ty  p ra co w n icze . 
O sta tn io  b a w iły  w  W a rs za w ie  
d e le g a c je  p ra co w n ic ze  z G. Ś lą ­
ska, Ł o d z i i P o zn an ia , a w  dniu 
d z is ie js zym  Dędzie p r z y ję ta  w

d e p a r ta m e n c e  sam orządow ym  
M . S. W ew n . d e le g a c ja  je d n ego  
ze zw ią zk ów  p racow n ików , sam o­
rząd ow ych  z W ^arszawy.

A k c ja  p ra co w n ik ó w  samorzą* 
dow ych  zb ie ga  s ię  z  zab iegam i 
p ra co w n ik ó w  pań s tw ow ych , k tó ­
r z y  w  końcu u b ieg łego  m ies iąca  
od b y li w a ln e  zg rom a dzen ie , zw o ­
łan e  D rzez S to w a rzy s zen ie  u rzęd ­
n ik ów  pań s tw ow ych , p ośw ięcon e  
ró w n ie ż  sp raw ie  podatku  n ad ­
zw y c za jn eg o  od uposażeń  p ra co ­
w n ic z y ch .

W Warszawie aresztowano
10 nieletnich żyd ó w — kom unistów

cenę
Z

zł. 2 . 3 0
doręczaniem w

miesięcznie
domu

W. zw iązku  z lik w id a c ją  ja c ze - 
je k  kom u n is tyczn ych  w ładze śled  
cze za trzy m a ły  os ta tn io  z a udzia ł 
w  m asów ce k om u n is ty c zn e j: B a j- 
nesza  K la p a  la t  16, (G ęs ia  73 ), 
P inkusa F ryd m a n a  la t  16 (S ta w ­
ki 7 5 ), Icch ok a  G en d w oga  la t 20 
(Z a m en h o fa  33 ), B en jam in a  P in - 
kusbaum a la t  17 (Z a m en h o fa  10), 
Rubina W a jba u m a  la t  20 (Ł u k ó w  
ul. B erka  J ose lew ic za  4 6 ), A b e  
H o fm a n a  la t  33 (N a le w k i 11) i 
M o js ze  C uk ierm ana la t  18 (N o ­
w o lip k i 70 ).

W  czas ie  ro zp ęd zan ia  pochodu 
kom u n is tyczn ego  na u lic y  N o w o ­
lip ie  p rzed  dom em  K r . 45 zo s ta li 
za trzym a n i w y w ro to w c y : R u ch la

M a rk is z  la t  16, (S m ocza  16 ) o ra *  
S u ra  H e u tle r  la t 22 (N a le w k i 9 ) .

W  p od w órzu  domu N i .  31 p rzy  
ul. S m ocze j zo sta ła  za trzym an a  
16-letn ia  I ta  S z p il fo g e l , za m ie ­
szka ła  w  tym że  dom u, p rz y  k tó ­
re j w  czas ie  r e w iz j i  osob is te j 
zn a le z ion o  s ze re g  b ro szu r m e le  
g a ln y ch  o tre śc i p od b u rza ją ce j 
o ra z  k ilk a  e g z em p la rzy  czaro- 
p ism  kom u n istycznych .

|  Ogłoszenia drobne |

MEBLE 100 Z Ł  przaśiicns
sypialnia. e.olowT, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Św^at 30, róg  P ie- 
rackicga.


